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O LEPSZY PO ZIÓŁ! PRAC KONTROLNYCH Z H ISTO RII LITERATURY 

PO LSKIEJ U STUDENTÓ77 FILOLOGII ROSY.TSKTE J NA WYDZIALE 

ZAOCZNYM WSP 71 KRAKOWIE

Pragn ę omówić k o le jn e  d o św ia d czen ia  o s t a tn ic h  dwu l a t  

na g ru n c ie  p rac k o n tro ln y ch  z h i s t e r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  

d la  r u s y c y s tó w . t

Podstaw owym czynnikiem  pow odzenia pracy s tu d e n ta  na Wy­

d z ia le  Zaocznym j e s t  dobrze u ję t a  i  w yczerp u jąca  in s tr u k c ja  

-  p la n . J e s t  ona podstaw ą i  punktem w y jś c ia  d la  je g o  pracy 

sa m o k sz ta łc e n io w e j. Duże zn a cze n ie  ma obezn an ie  słu c h a cz a  

7. p o d ręczn ik iem  i  l i t e r a t u r ą  naukową. Im b a r d z ie j dokładna 
i  w yczerp u jąca  j e s t  in s tr u k c ja  w tym z a k r e s ie , tym b a r d z ie j 

p rzyd atn ą  j e s t  ona do le p sz e g o  opracow ania p rac k o n tr o ln y c h .
Bardzo p o trzeb n e  są  dokładne wskazówki m etodyczne, d o ty ­

cz ą ce  k o le jn o ś c i  postępow an ia  w z a k r e s ie  o r g a n iz a c j i  le k tu ­
r y , prow adzenia n o ta te k , sposobu z b ie r a n ia  m ateriałów  do 

p rac k o n tr o ln y c h . Ja k  s tu d e n ta  I  roku studium  s ta c jo n a r n e ­
go musimy uczyó n ie r a z  te c h n ik i  notow ania wykładów, budowy 

r e f e r a tu , ta k  słu c h a cz a  I roku studium  zaocznego winna in ­

s t r u k c ja  informować o sp o so b ie  i  te c h n ic e  r o b ie n ia  wyciągów 

-n o t a t e k , ujmowania prcblonôw  po je g o  p rze a n a lizo w a n iu  w kilku  

z d a n ia c h , za w ie ra ją c y c h  podstawowe z a ło ż e n ia .

P r a c e  k o n tro ln e  mają wprawdzie z a s tą p ić  t o ,  cc  w studium  

stacjon arn ym  d a ją  stu d en to w i ć w ic z e n ia  i  prosem inarium , 

a le  ażeby te n  c e l  o s ią g n ą ć , musi on być d o s ta te c z n ie  p rzez wy­

kładowcę do t e j  pracy przygotow an y.

W pierw szym  roku pracy dużo tr u d n o ś c i sp raw iało  s łu c h a ­

czom samo u ję c ie  i  rozu m ien ie  tem atu . Wypracowania b y ły  to  

zazw ycząj d łu g ie  e la b o r a ty , poprzedzone olbrzym im i f s t ę p a -  

m i, c z ę s to  w cale n ie  p rz y c z y n ia ją c y m i s ię  dc n a ś w ie tle n ia  

z a g a d n ie n ia . Bardzo c z ę s to  o p ie r a ły  s i ę  na opracow aniach,

31 y k le  na odpow iednich p a r t ia c h  " H i s t o r i i  l i t e r a t u r y "  B ud sy-
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ka czy Wyki, zazw yczaj s tre sz c z a n y c h  lub odpisyw anych. Roz­

p o częliśm y  p ra cę  w kierunku zdecydowanej poprawy.

Го k o n fe r e n c ji  ze  słu ch aczam i, om aw iającej ja k ie  gą trudnoś­
ci za sa d n ic z e , postanów iłem  poprow adzić p racę  w dwu k ie ru n ­

k ach . Do tem atu d o łą czy łem  n ie  ty lk o  b i b l i o g r a f i ę  i  in s tr u k ­

c ję  le c z  w yczerpu jące o b ja ś n ie n ie  w z a k r e s ie  metody p r a c y . 

P o d a ją c  n p . tem at: "wykazać na p o d staw ie  a n a liz y  id e o w o -a r- 
r y s ty c z n e j k i lk u  dow oln ie obranych fr a s z e k  J .  Kochanow skiego, 

że są one wyrazem renesansow ej postaw y p o e ty  wobec ż y c ia  i  

o k r e ś l ić  na czym ona p o le g a "  -  in s tr u k c ja  w yraźnie o k r e ś la ­

ł a ,  że  n a le ży  p r z e c z y ta ć  k i lk a n a ś c ie  fr a s z e k  (po k i lk a  z każ­

dej k s i ę g i )  ze zbiorow ego wydania " D z ie ł  P o ls k ic h "  i wybrać 
t e ,  k tć r e  zdaniem słu c h a cz a  n a j l e p i e j  o b ra zu ją  renesansow ą 

p o sta ć  p o e ty  wobec ż y c ia .  N a leżą  tu  f r a s z k i  o b ra zu ją ce  ż y ­

ciowe d ośw iad czen ie  cz ło w ie k a  o d ro d ze n ia , m iłosn e przekoma­
rza n ia  p o e ty , zadumę nad sensem ż y c ia ,  o d k ry c ie  p ięk n a  p r z y ­

ro d y , r a c jo n a l is ty c z n ą  postaw ę p o e ty  wobec za g a d n ie n ia  
ś m ie r c i , wyraz i  u c z u c ie  p r z y ja ź n i , w iarę w s i ł ę  rozumu i  

in n e . P o le c e n ie  i  podan ie tem a ty k i zm uszało s łu c h a c z a  do 

wertowania tomu d z ie ł  z "P ra sz k a m i" K ochanow skiego, by wy­

kazać w ła śn ie  t e ,  k tó r e  odpow iadały tem atyce i n s t r u k c j i .  

Wybrane ( 3 -4 )  f r a s z k i  n a le ż a ło  zan alizo w ać zarówno pod w zglę­
dem t r e ś c i  ja k  i  formy a r t y s t y c z n e j ,  o b r a z u ją c e j w ysoki po­

ziom p o e ty . In s tr u k c ja  p o d aw ała ,co  p rzez  to  o k r e ś le n ie  na­

le ż y  rozum ieć: o k r e ś le n ie  sta n o w isk a  renesansow ego p o e ty  

wobec ż y c ia  n a le ż a ło  p oprzeć c y ta ta m i wybranych fr a s z e k  
C y ta ty  te  n a le ż a ło  podać z zaznaczeniem  ty tu łu  f r a s z k i  i 
m ie js c a  t z n . w ie r s z a . P o d a ją c  tem at "Na p o d sta w ie  a n a liz y  

id e o w o -a r ty s ty c z n e j " P ie ś n i  W a jd e lo ty "  z Konrada T a lle n r o -  

da p rz e d sta w ić  stan ow isko  A . M ick ie w icz a  w sprawde r o l i  po­

e z j i  ro m a n ty czn ej, o p a r te j na p ie ś n i  lu d o w ej, w s łu ż b ie  wal­

k i n arodow o-w yzw oleńczej. Z e sta w ić  to  stan ow isko  z p ro g ra ­
mem li te r a c k im  i poglądam i na p o e z ję  poetów dekabrystów  w 

l i t e r a t u r z e  r o s y j s k i e j "  -  w i n s t r u k c j i  obok b i b l i o g r a f i i  
polecono p r z e c z y ta ć  "Konrada W allen rod a" A . M ic k ie w ic z a , 

zan alizow ać T ie ś i i  N a jd e lo ty , p o d k r e ś lić  r o lę  p o e z j i  lu d o ­

wej w ż y c iu  narodu i  p rze d sta w ić  r o lę  p o e z j i  narodowej ja k o
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s z tu k i  n ie o d łą c z n ie  zw iązan ej z d z ia ła ln o ś c ią  p o li ty c z n ą  na­

rodu w je g o  w alce narodow o-w yzw oleń czej• I n s tr u k c ja  p o le c a ­

ł a  z e s ta w ić  to  z programem li te r a c k im  i  p o lity czn y m  d ekab rys­

tów , wykazać w spólność sta n o w isk  i  wpływ p o e z ji  dekabrystów  
na p rzek on an ie  M ick ie w icz a  o s łu s z n o ś c i  i  praw dzie swego 

sta n o w isk a , co zdecydow ało o dalszym  kieru n ku  je g o  tw ó rczo ś­

c i .  J e s t  to  wprawdzie prow adzenie za rękę s łu c h a c z a , a le  zmu­

sza go do poszukiw ali w te k s ta c h  m ie js c  dowodzących s łu s z n o ś ­

c i  za ło że ń  i  do zapozn ania  s i ę  z opracow aniam i.
Tematy pow yższe m ia ły , ja k  w idać z ty c h  p rzyk ład ów , cha­

r a k te r  o i l e  m ożności sa m o d zie ln e j a n a liz y  podanych utworów 

l i t e r a c k i c h ,  d la  w ysnucia na t e j  p o d sta w ie  k ilk u  w niosków, 

c h a ra k te r y s ty c z n y c h  d la  utworu i  a u to r a . Z a le ż a ło  nam p rz e ­

de w szystk im  na własnym w y siłk u  s łu c h a c z a  i  na je g o  w łas­

nym z d a n iu . P rzy  podawaniu ta k ie g o  tem atu b yło  jed n ak r z e ­

czą  wskazaną podać dość dokładną in s tr u k c ję  postępow an ia d la  

opracow ującego te m a t. Dobry tem at i  w yczerp u jąca  in s tr u k c ja  

do teg o  te  .a tu  -  to  jedn a droga poprawy poziomu n aszych  p r a c .

Druga -  to  za zn a jo m ien ie  s łu c h a c z a  z te c h n ik ą  postępow a­

n ia  w p ra cy  nad tematem, zarówno w je g o  o k r e s ie  przygotowaw­

czym, ja k  i  w toku  p ra cy  p raż p rzy  opracowywaniu s y n te z y . Na­

le ż a ło  d o k ła d n ie  w y ja ś n ić , ja k  z b ie r a ć  m a te r ia ł ,  że  n ie  n a le ż y  
n p , r o b ić  te g o  w z e s z y ta c h  i  g u b ić  s ię  w n ic h , le c z  na k a r t ­

kach jednakowego fo rm atu , że  zebrany m a te r ia ł  n a le ży  u ło ży ć 

według zagadn ień  i  problem ów. Trzeba b yło  wskazać ja k  łą c z y ć  

k a r t k i ,  z a w ie r a ją c e  podobną t r e ś ć  problem ow ą, p o u c z y ć ,c o  to  

j e s t  in d ek s i t d .  W osobnym znowu w yk ład zie  w y ja śn iłe m , ja k  bu­

dować p r a c ę , j e j  c z ę ś c i  sk ładow e, ic h  sto su n e k  do s i e b i e ,  po­

dałem obraz g r a f ic z n y  i  je g o  łą c z n o ś ć  z budową, d a le j  ja k  ma 

w yglądać p o p ie r a n ie  sw oich  tw ierd zeń  c y ta ta m i, j a k i  j e s t  spos 

sób używania ty c h  c y ta tó w . W szystk iego  te g o  s łu c h a c z e  n ie  

u m ie li , n a le ż a ło  ic h  w 2 godzinnym w y k ła d z ie , a r a c z e j  ćw i­
cz e n ia ch  n a u czy ć . U c z y li  s i ę  ty c h  spraw w toku prac k o n tr o l­

nych p rzy każdym tłu m a cz e n iu , w y ja ś n ia n iu , r e c e n z j i ,  z b io r o ­

wym omawianiu p r a c , w l i ś c i e  w y ja śn ia ją cy m , w o so b isty m  kon­

ta k c ie  p rzed  i  po w y k ła d z ie . P rzy  n ie w ie lk ie j  l i c z b i e  s tu d e n -
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tów dobrze p a m igta łe fc , że  dany s tu d e n t te g o  a teg o  je s z o z e  

n ie  umie i  przy n a d a rz a ją c e j s i ę  p ie r w s z e j o k a z ji  ro zp o cz y ­

nałem na to n  tem at rozmowę i  u czyłem . Ta droga n a js z y b c ie j  

i  n a jw y d a tn ie j p o d n io s ła  poziom  p rac s łu c h a c z y .

Czyżby n ie  n a le ż a ło  na I  roku studiów  s e s j i  n aoczn ej z a -  

pdznać studentów  z m etodą z b ie r a n ia  m a te r ia łu  do p r a c , z 

te ch n ik ą  szu k a n ia  b i b l i o g r a f i i  p rzed m io tu , z i s t o t ą  i  budo­
wą ro zp ra w k i, r e c e n z j i ,  sposobem p o słu g iw a n ia  s ię  c y ta ta m i, 

notowaniem wykładów i  z w ie lu  innymi tego  ro d z a ju  u m ie ję tn o ś ­

ciam i ta k  bardzo mu p otrzeb n ym i? S z k o ła  l i c e a l n a  te g o  n ie  

d a je .  To w stępne wprowadzenie dałoby ju ż  s łu ch a czo w i pewne 

podstawy do p r a c y , b ra k i zaś w tym z a k r e s ie  u zu p e łn ia łb y  wy­

kładow ca, p o p ra w ia ją cy  p ra ce  k o n tr o ln e  w c z a s ie  2 l a t  trw an ia  

danego p rzed m io tu .

P r a c e  k o n tr o ln e  z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  s p e łn ia ły  
u rusycystów  ważną r o lę  ćw iczeń  w mówieniu i  p is a n iu  z za ­

k resu  ję z y k a  p o ls k ie g o . Я іе іи  s łu c h a c z y  m iało  duże b ra k i z za­

k re su  gram atyki zarówno f l e k s j i  ja k  i  s k ła d n i . Było rz e c z ą  

kon ieczn ą każdą p ra cę  omówió pod tym kątem w id ze n ia , wskazaó 

b ra k i i  podawaó nawet odpow iednie p a r a g ra fy  gram atyki ję z y k a  
p o ls k ie g o , celem  ic h  p rze stu d io w a n ia  i  s to so w a n ia . P race  

k o n tro ln e  z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  dawały o k a z ję  do 
w yszukiw ania ty ch  błędów i  niedomagali i  za sto so w a n ia  środków 

poprawy. Mam p rzy k ła d y  p o św ię ce n ia  p rze z  słu c h a cz y  w s z y s tk ic h  

p ra w ie , ja k  mi r e fe r o w a li w olnych ch w il na le k tu r ę  naszych 

w ie lk ic h  klasyków  ty lk o  w tym c e lu ,  by poprawió swój sposób 

m ów ienia, swój s t y l  i  k u ltu r ę  wypowiadania s ię  w p iś m ie . B y ło  

to  u n ic h  s k u te c z n ie js z y m  bodźcem do poznaw ania n a s z e j l i t e r a ­

tu r y , a n i ż e l i  vymagania s t o ją c e  przed studentem  w związku z 

kolokwium czy egzaminem końcowym z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l ­

s k ie j  .

W ielu  z n ic h  o s ią g n ę ło  bardzo dobre w yniki i  c z u ło  w d zięcz­

ność za zw racan ie im na te  b ra k i uwagi i  za  wskazywanie dróg 

naprawy. Obok błędów s t y l i s t y c z n y c h  i  gram atycznych typowe 

b łęd y z te g o  zakresu  -  to  n ie u m ie ję tn o ść  budowy p r a c y , brak 

k o le jn o ś c i  w omawianiu zagadnień  i  w yczerpującego ic h  u j ę c i a ,  

brak u m ie ję tn o ś c i w y cią g a n ia  wniosków końcowych i  u ło ż e n ia  

üßyntezy І  in n e , o k tó r y c h  ju ż  wspominałem. W szystko to  w pły­
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n ęło  ujem nie na rzeczow ość ty ch  p rac i  ic h  poziom o g ó ln y . 
D opiero po dokładnym żrecenzow aniu  i  wykazaniu braków z t e j  

d z ie d z in y  s łu c h a c z  o tw ie r a ł  o c z y , zdaw ał so b ie  sprawę z du­

żych swych braków i  z a b ie r a ł  s i ę  do p r a c y . W drugim roku znad 

było  w ybitną poprawę na tym o d cin k u .

P r a c e  k o n tr o ln e  s p e łn ia ją  zatem  podwójną r o lę  w k s z t a ł t o ­
waniu lim ysłow ości s tu d e n ta . P r z e z  tem aty o u ję c iu  a n a l i t y c z ­

nym u czą go sa m o d z ie ln o śc i w wypowiadaniu sw oich  sądów o 

u tw orze, s p o jr z e n ia  naukowego na d z ie ło  l i t e r a c k i e  -  p rz e z  

d b a ło ść  o dobrą budowę p racy  i  pew ien poziom s ty

l i s t y c z n y  uczą go p racy  nad swoim s ty le m , nad k u ltu r ą  ję z y k a  

i  u m ie ję tn o ś c ią  p i s a n i a .  D la te g o  o g r a n ic z e n ie  p rac k o n tr o l­

nych z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  do dwu r o c z n ie  ujem nie 
o d b ije  s i ę  na p ra cy  s tu d e n ta  na tym o d cin k u . Wprawdzie s tu d io  

w anie h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  p r z e z  o k res 3 l a t  s tu ­

diów zaoczn ych  zachowa o g ó ln ie  6 p ra c  k o n tro ln y ch  w c z a s ie  

c a ł o ś c i  s tu d ió w , a le  wprowadzenie trz c d ip ra c  w c z a s ie  p ierw ­

szego roku stu d io w a n ia  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  uważam 
za r z e c z  wskazaną z wspomnianych wyżej w zględów .

O kres 3 l a t  um ożliw i n a to m ia st sto p n io w an ie  pod względem 
tr u d n o śc i tem a ty k i p r a c : od p ra c  konspektow ych d a ją cy c h  wa­

runki do ujmowania z a sa d n iczy ch  t r e ś c i  i  sądów naukowych 

(na pierwszym  roku) p rze z  p ra ce  a n a li ty c z n e , u m o żliw ia ją ce  
słu ch aczow i sam od zieln ą  p ra cę  i  s p o jr z e n ie  na utwór i  a u to ­

ra  (p ra ce  na drugim  r o k u )- do p rac o ch a ra k te rze  m ałej ro z ­
p ra w k i, m a ją ce j za  zad an ie  opracow anie wskazanego za g a d n ie ­

n ia  (p r a c e  na tr z e c im  r o k u ) . N ie  mam je s z c z e  wyraźnego zda­

n ia , c z y  d la  ru sycystó w  te n  o s t a t n i  s to p ie ń  p racy  k o n tr o ln e j 

j e s t  k o n ie c z n y . Przekohim y s i ę  d o p iero  po tr z y le tn im  o k r e s ie  

stu d io w a n ia  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  p r z e z  ru sy c y stó w . Zdajemy 

so b ie  je d n a k  spraw ę, że  duży w y siłe k  j a k i  w kład ają  r u s y c y ś ­

c i  w te n  o d cin ek  ic h  pracy doprow adziłby do pewnego zakoń cze­

n ia  studiów  n ie  ty lk o  eg~aminem końcowym z h i s t o r i i  l i t e r a t u ­

ry p o l s k i e j ,a l e  rów nież pewną małą rozprawką naukową z t e j  

d z ie d z in y  s tu d ió w .

N arto  je s z c z e  zw rócić uwagę na p ra ce  k o n tro ln e  o ch arak­

te r z e  konspektowym. M ają one dużą w artość w z a k r e s ie  u trw a la ­

n ia  i  sy n te ty zo w a n ia  m a te r ia łu  naukowego i  p r z y c z y n ia ją  s ię
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do porządkow ania m a te r ia łu  w o k r e s ie  przedegzam inacyjn ym . 

S tu d e n t k o r z y s ta  z ty c h  p ra c  (c z ę s to  daw niej przeprow adzonych) 

w o k r e s ie  przygotow yw ania s i ę  do egzam inu. S łu c h a c z e  o p raco ­

w a li w swoim c z a s ie  n a s tę p u ją c y  te m a t: "Opracować kon sp ekt 

b roszu ry  J .  K o tta "  "T rw ałe  w a r to ś c i l i t e r a t u r y  p o ls k ie g o  

Ośw iecenia*’ i  wykazać na p r z y k ła d a c h , ż e  forma l i t e r a c k a  
b y ła  z a le ż n a  od zadań s p o łe c z n o -p o li ty c z n y c h  l i t e r a t u r y .  Pod­

k r e ś l i ć  w a r to ś ć i s y n te ty c z n e  ro zp ra w y ". Owocem t e j  p racy  

b y ło  t o ,  że  każdy s tu d e n t z d a ją c y  egzam in końcowy z h i s t o r i i  
l i t e r a t u r y  b y ł przygotow any i  o r ie n to w a ł s i ę  d o s ta te c z n ie  

w z a k r e s ie  p o ls k ie g o  O ś w ie c e n ia . Spraw dziłem  to  s p e c j a l n i e .  
N ie lu  w ykazujących b r a k i w innych o k re sa ch  l i t e r a t u r y ,  n ie  

m iało ic h  w tym d z i a l e ,  k tó r y  b y ł  tematem konspektow ej p r a c y . 

N ie  można z teg o  w yciągać p rzesa d n ego  wniosku o nadm iernej 

w a r to ś c i te g o  typu p racy .) S zczę śliw y m  o k a z a ł s ię  t u t a j  do­

bór p ra cy  te g o  typu  ja k  rozpraw a J .  K o tta  o O św ie c e n iu , a le  

w niosek o c z y w is ty , że  tego  ro d za ju  p ra c e  k o n tr o ln e  odgrywa­

ją  ważną r o lę  i  n a le ży  j e  w m iarę s to so w a ć .

D la  o r i e n t a c j i  p o d a ję  tem atykę k i lk u  p ra c  k o n tr o ln y c h , 

k tó r e  s p e łn ia ły  zad aw ala jąco  s u o je  z a d a n ie . P rzew a ża ją  w 

n ic h  p ra ce  a n a li t y c z n e , Wymagające pracy s a m o d z ie ln e j. Te­
maty p o s ia d a ją  je s z c z e  b i b l i o g r a f i ę  i  dokładną in s tr u k c ję , ' 

p o n a za ją cą  s tu d e n ta  o sp o so b ie  p o stęp o w an ia  i m atod zie  p r a c y .

1 ) P r z e d s ta w ić  na t l e  a n a liz y  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e j  

utworów Ja n a  Kochanow skiego "P ro p o rze c  a lb o  h ołd  p r u s k i"  

oraz "0 C z e c h u , Lechu h i s t o r y j a  n a g a n io n a " , p o g lą d  p o e ty  

na p r a d z ie je  S łow ian  i  sto su n e k  Polaków  do innych narodów 

s ło w ia ń s k ic h .
2 ) P r z e d s ta w ić  sta n o w isk o  S t a s z ic a  I  R a d iszczew a  w k w e s t i i  

c h ł o p s k i e j .  (Na p o d sta w ie  a n a liz y  " P r z e s tr ó g  d la  P o l s k i "  

S t a s z i c a  i  "P o d ró ży  z P e te s b u r g a  do M oskw y"Radiszczew a.

3 ) P rzep ro w a d zić  a n a liz ę  id e o w o -a r ty s ty c z n ą  dwu wybranych 

b a je k  S t .  Trem beckiego i  dwu b a je k  K ryłow aj wykazać r o lę  b a j­

k i  w wychowaniu sp o łe c ze ń stw a  do nowych warunków ekon om icz- 

n o -p o lity c z n y c h  o raz z n a c ze n ie  b a jk i  pod względem a r t y s t y c z ­

nym i  j e j  łą c z n o ś c i  z bogatym dośw iadczeniem  ludowym ta k  ż y ­

ciowym ja k  i  językowym.
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4 )  P r z e d sta w ić  porównawczą c h a r a k te r y s ty k ę  C h m ie ln ic k ie ­

go lub N iś n io w ie c k ie g o  na p o d staw ie  p o w ie śc i "Ogniem i  

Mieczem" H. S ie n k ie w ic z a  i  p o w ie śc i "Rada P e r e je s ła w s k a ” 

Natana R ybaka. Z e sta w ić  o ś w ie t le n ie  ty ch  samych wypadków h i s ­
to ry czn y ch  i  p o s t a c i .

5 ) Na p o d staw ie  a n a liz y  ideowo a r ty s ty c z n e j  utworów

S t .  Żerom skiego "Sen  o s z p a d z ie " , "N agi bruk* i  "N okturn" 

o k r e ś l ić  stan ow isko  S t .  Żerom skiego wobec r e w o lu c ji  1905 r o ­

ku . Zw rócić uwagę na p r z e d sta w ie n ie  p r o le t a r ia t u  jak o  s i ł y
V w

w a lczą c e j o raz na wyraz s o l id a r n o ś c i  re w o lu cy jn e j T o ls k i  i 
R o s j i ,

Tem aty, k tó r e  n ie  s p e ł n i ł y  sw ojego z a d a n ia . Zbyt o gó ln e  

i  mało s tw a r z a ją c e  warunków do sa m o d zie ln e j p r a c y .

1) Tw órczość A n d rze ja  P ry c z a  M odrzew skiego jak o  wyraz po­
stępow ej m y ś li dem okratycznej p o ls k ie g o  R en esan su .

2 ) L ite r a tu r a  r o s y js k a  wśród Polaków w o k r e s ie  p o zy ty w iz­
mu.

W sp o so b ie  recenzow ania p rac n a le ży  stosow ać metodę uka­
zywania dobrych s tr o n  w ypracow ania. N sz y stk o , cc św iadczy o 

sa m o d zie ln o śc i s łu c h a c z a , o je g o  poprawnym i  rzeczowym ujmo­

waniu z a g a d n ie n ia , n a le ż y  p o d k r e ś lić  i  dać temu vîyraz. N ic
»

ta k  n ie  zachęca do p r a c y , ja k  dobra ocena pozytywnych war­

t o ś c i  e la b o r a tu . Gdy p ra ca  ma nawet ty lk o  20 $  dobrych s tr o n  
-  to  n a le ży  o n ie  z a c z e p ić  i  wskazywać drogę naprawy. P r z e ­

konałem s i ę  o tym p rzy  p ra ca ch  s łu c h a c z y , m ających duże b ra ­
k i s t y l i s t y c z n e  i  gram atyczn e, a w ykazujących niem ało war­

t o ś c i  rzeczow ych na p oziom ie d o sta te czn y m . P r z e d sta w ia n ie  

tych  w ła śn ie  d o d a tn ich  cech  p ra cy  s tu d e n ta  zdecydowało o 

je g o  in ten syw nej p racy  w kierunku pokonania i  popraw ien ia  

wspomnianych błędów . P rzy  a n a l iz ie  błędów i  n ie d o c ią g n ię ć  

n a le ży  n ie  ty lk o  j e  odpow iednio p osegregow ać, le c z  wskazać 

d o k ła d n ie  p rzy  każdym wypadku, ja k  popraw ić i  co w t e j  ma­

t e r i i  p r z e c z y ta ć , p r z e stu d io w a ć . Nawet p rzy dobrym opracowa­

n iu  tem atu w arto podać inne m o ż liw o śc i opracow an ia . Roz­

sz e r z a  s i ę  p r z e z  to  h oryzon t p a tr z e n ia  s tu d e n ta  na daną sp ra ­

wę i  p o g łę b ia  s ię  je g o  z a in te re so w a n ie  p ra cą  in te le k tu a ln ą  

w t e j  d z ie d z in ie .  Dobra ocena j e s t  koniecznym  warunkiem popra­
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wy poziomu p r a c . Oceny m oje m ia ły  c h a ra k te r  r e c e n z ji  І  l i s t u  

z p o lecen ia m i 1 wskazówkami do d a ls z e j  p r a c y .

Wspomniano ju ż  o p racach  k o n tr o ln y c h , konspektow ych, u ła t ­

w ia ją cy ch  p ra cę  egzam in acy jn ą . Egzamin zarówno k o lo k w ia ln y , 

ja k  i  końcowy, w in ien  decydowaó o o s t a t n i e j  o c e n ie  pracy 

s tu d e n ta . To j e s t  w łaściw y spraw dzian w iadom ości s łu c h a cz a  

i  w yd ajn ości je g o  p r a c y . Formy p ra c k o n tro ln y ch  powinny byó 

podporządkowane egzam inow i, gdyż one odgryw ają r o lę  p rzygo­

towawczą do n ie g o . W c z a s ie  egzaminu n a le ży  zw racać uwagę na 

opanowanie c a ł o ś c i  m a te r ia łu . Z d a rz a ły  s i ę  w ypadki, że s tu ­

dent zna dobrze ty lk o  te  o k resy  l i t e r a t u r y ,  z którym i zap oz­
n a ł s ię  ze  w zględu na za k res p ra c k o n tro ln y ch *  innych okresów 

n ie  zn a . L ic z y  p rzed e w szystkim  na dobre r e c e n z je  prac kon­

tr o ln y c h . J e ż e l i  wykładowca u s tą p i , to  s tu d e n t kończy s tu ­

d ia  z pewnymi brakam i. D la te g o  dobre p ra ce  k o n tro ln e  n ie  mogą 

p r z e s ła n ia ć  z a s a d n ic z e j r o l i  egzam inu. Ocena p ra c kom trolnych 
j e s t  ty lk o  sprawdzianem d o p u szczen ia  do egzam inu. W tyci wy­

padku n a le ż y  ją  traktow ać ja k  ocenę ćw iczeń czy prosem inarium  
na s tu d ia c h  s ta c jo n a r n y c h .

P r z e g lą d a ją c  te n  skromny^dorobek dośw iadczeń w id z im y ,iż  

n ajw iększy  nasz w spólny w y s iłe k  s z e d ł  w kierun ku dopracowa­

n ia  s ię  t a k i e j  i n s t r u k c j i  -  p la n u , k tó ra b y  dawała s łu c h a cz o ­

wi dobrą podstaw ę dc w łaściw ego wykonania p rac k o n tro ln ych * 
In s tr u k c y jn e  w skazów ki, mają ponadto na c e lu  pokierow an ie 

p ra cą  s łu ch a czy  ku samodzielnemu w ysiłkow i in te le k tu a ln e m u .
Z b ie r a ją c  te  d ośw iad czen ia  można j e  u ją ć  w n a stę p u ją c e  

punkty:

1) W p ra ca ch  k o n tro ln y ch  wini у przew ażać p ra ce  o ch a ra k - 

tr e z e  a n a lity cz n y m , u czące  p a tr z e ć  na d z ie ło  i  a u to r a .
2 ) Tematy winny być w yjaśn ion e i  op atrzo n e  dokładną in ­

s tr u k c ją ,, d o ty czą c ą  sposobu postępow an ia  w wykonywaniu p ra ­

c y . P r z y  pierwszym  tem acie  na I  roku studiów  danego przedm io­

tu  n a le ży  podać dokładne wskazówki opracow ania prac pisem ­
nych o c h a ra k te rz e  propedeutyczno-naukow ym  i  naukowym oraz 

prac przygotow aw czych z d z ie d z in y  h i s t o r i i  i  t e o r i i  l i t e r a t u r y .  

3 ) N ie  n a le ży  zaniedbyw ać p rac o c h a ra k te r z e  konspektowym, 

z w ła s z c z a , gdy ma s i ę  na c e lu  p o g łę b ie n ie  i  u trw a le n ie  ma­

t e r i a ł u  naukowego.



4-) W p ra ca ch  k o n tro ln y ch  n a le ż y  stosow ać stop n iow an ie  

tr u d n o śc i od p ra c konspektow ych p o p rze z  a n a lity c z n e  do ma­

ł e j  rozpraw ki naukow ej, k tó r a  powinna być zakończeniem  okre­

su studiów  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .

5 )  W pierw szym  roku studiów  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k i e j  

n a le ż y  wprowadzić 3 p ra ce  k o n tr o ln e , w drugim i  tr z e c im  po 

2 p ra ce  k o n tr o ln e .

6 )  P r a c e  k o n tr o ln e  m ają c h a r a k te r  p ra c d o p u szc za ją cy c h  do 

końcowego egzaminu z danej d z ie d z in y  w iedzy i  n ie  mogą p r z e ­

s ła n ia ć  w a r to ś c i te g o  egzam inu.
P r a c e  i  d o św ia d czen ia  z za k resu  m etodyki p rac k o n tr o l ­

nych będziem y s i ę  s t a r a l i  r o z s z e r z y ć  i  p o g łę b ia ć , o p ie r a ją c  
s i ę  rów nież na s p o s tr z e ż e n ia c h  i  uwagach s łu c h a c z y . Ic h  o p i ­

n ie  w tym t a k r e s ie  d a ły  mi bardzo d u żo . Tych k i l k a  drobnych 

uwag n ie c h a j s i ę  p r z y c z y n i do p o w sta n ia  m etodyki p ra c kon­

tr o ln y c h  na s tu d ia c h  zaocznych  d la  studentów  f i l o l o g i i  r o ­

s y j s k i e j  .
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